
OWINY
••TECHNICZNE

Dodatek do Przeglądu Technicznego
ROK II. WRRSZAWfl, 20 czerwca 1928 r. X° 25

Rys. 1. Widok ogólny gmachu Muzeum Techniki w Monachjum.

MONflCHUSKIE MUZEUM TECHNIKI.
Poniżej zamieszczamy ostatni z cyklu artykułów,

opisujących ważniejsze europejskie muzea techniki.
(Redakcja).

Inicjatywę utworzenia Muzeum Monachijskiego da!
w 1903 r. Dr. W. Miller. Inicjatywa ta znalazła tak gorące
poparcie, że już w 1906 r, otwarto zbiory w pomieszcze-
niaich starego Muzeum Narodowego. W dniu otwarcia od-
byta się uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego pod
no>vy gmach Muzeum, pod który miasto ofiarowało grunt
na wyspie na Izarze. Protektorat nad budową objął ów-
czesny książę bawarski Ludwik. Muzeum przeniesiono do
nowego gmachu dopiero w r. 1925.

. Nieznaczną tylko część funduszów na budowę Muzeum

stanowiły subsydja rządu ba-
warskiego i Rzeszy — lwia
część pochodzi ze składek, To
też Muzeum jest przedsiębior-
stwem, o niezależnych podsta-
wach finansowych.

Honorowymi prezesami Zarzą-
du są ex-of£icio kanclerz, pretn-
jer oraz ci ministrowie, którzy
kierują działami, stojącemi w
jakimkolwiek związku z działal-
nością Muzeum. Administracja
spoczywa w rękach 3 cztonków,
wybieranych zwykłą większo-
ścią głosów przez Komitet do-
radczy. Komitet doradczy skła-
da się ze 100 członków, których
część stanowią nominowani
przedstawiciele Ministerjum
Skarbu i władz cywilnych oraz
zrzeszeń naukowych i technicz-
nych i szereg wybitnych obywa-
teli z wyboru.

Ciałem pomocniczem Komitetu Doradczego jest Komi-
tet, złożony z 600 członków, przedstawicieli wszystkich
gałęzi wiedzy, objętej przez.Muzeurn. Komitet ten nie urzę-
duje zbiorowo, utworzony zaś -jest raczej, w celu korzysta--,
nia z porad fachowych poszczególnych jego członków przy
ocenie wynalazków, przy zakupach i t. p.

Przy Muzeum istnieje biuro konstrukcyjne, zatrudnia-
jące zarówno inżynierów konstruktorów, jak mechaników,
urzędników i t. d.

12 przewodników, w ściśle określonych godzinach, ó-'
prowadza grupy zwiedzających 6 razy dziennie.

Jak dalece stworzenie tego rodzaju instytucji' odpo-
wiadało potrzebom ludności, najlepiej o tem świadczy, iz

Rys, 2, Kopja (wielk. rzecz.) parowozu t zw. „Puffing Billy".
Parowóz ten jeździ na dziedzińcu Muzeum.

Rys. 3. Kopja maszyny parowej Watfa
z kotłem wedł, budowy z f» 1788.



102 NOWINY TECHNICZNE.- 1928

w ciągu pierwszego roku otwarcia Muzeum zwiedzało je
przeciętnie 6000 ludzi dziennie w dni powszednie, a do
12 000 w dni świąteczne.

i
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Rys. 4. Planetarjum Kopernikańskie.

koła i turbiny wodne, aż dospółczesnych maszyn parowych,
W najbliższem sąsiedztwie są silniki spalinowe,

2, Dział drugi stanowią ś r o d k i k o m u n i k a c j i ,
— a, więc kwadrygi i lektyki rzymskie, modele lokomotyw,
między któremi jest kopja (wielk. rzecz,) angielskiej „PuffyBilly"
(rys. 2), która puszczana jest w ruch na dziedzińcu Muzeum, lo-
komotywy elektryczne i modele najróżniejszych wagonów.

Do tegoż działu należą środki komunikacji wodnej,
w ich rozwoju historycznym, oraz lotnictwo (rys, 6), gdzie
SĄ tak cenne pamiątki, jak pierwszy dwupłatowiec Wrighfa.

3. F i z y k ę i c h e m j ę reprezentują zarówno przy-
rządy pokazowe, jak i cenne zbiory przyrządów znakomi-
tych uczonych, np. pierwsza pompa Guericke'go, przy •
rządy optyczne Frauenhofera, Helmholtz'a, Kirchhoffa,
Bunsen'a i innych.

Zwiedzający mają możność własnoręcznego przerabia-
nia doświadczeń na przyrządach pokazowych, jak również
dokonywania obserwacyj gwiazd w trzech obserwatoriach,
z których każde odtwarza aparaturę z innej epoki. Dwa ol-
brzymie planetarja, o średnicy równej 8 m, ilustrują — jed-
no system Ptolomeusza, drugie — Kopernika. W pierv-
szem z nich widz wchodzi do wnętrza ciemnej kuli. Dwa
projekcyjne aparaty, umieszczone w środku kuli, odtwarza-
ją ruch gwiazd, słońca, księżyca i planet.

W planetarjum kopernikańskiem (rys. 4) unieruchomio-
ne jest w środku słońce, a na powierzchni kuli gwiazdy sta-
łe, widz natomiast porusza się na odpowiedniej platformie
wraz z ziemią, tak że w każdej chwili może sobie zdać spra-
wę z wzajemnego położenia ziemi, słońca i gwiazd.

4-ty dział stanowi p a p i e r n i c t w o , w ł ó k i e n -
n i c t w o i p r z e m y s ł r o l n y .

5-ty wreszcie, zapoczątkowany dopiero w 1926 r., obej-
muje' b u d o w n i c t w o o r a z t e c h n i k ę s a n i t a r -
ną (wodociągi, kanalizację, oświetlenie miast i t. p.),

Niewyliczony w tych działach a bogaty i ciekawy zbiór
Rys. 5. Laboratorium alchemika stanowią maszyny do liczenia, od maszyny Leibnitz'a po-

odtworzone w wielk. rzecz, w Monachjum. cząwszy. Zawiera on okazy wszelkich typów.
Muzeum zajmuje w chwili obecnej powierzchnią Uzupełnienie jakby Muzeum ma stanowić biblioteka

40 000 m2, mimo że nie jest jeszcze skończone. Brakuje mia- techniczna, gdzie oprócz wszelkich możliwych wydawnictw
nowicie gmachu bibliotecznego,
który mieści się narazie w za-
budowaniach koszarowych, gdyż
księgozbiór obejmuje już 95 000
tomów. Obszar zajmowany w
chwili obecnej zilustruje najle-
lepiej chyba fakt, że obejście
sal wymaga odbycia około 14 km
drogi i samo tylko przejście
przez sale zbiorów, bez ogląda-
nia tych ostatnich, wymaga 4-ch
godzin czasu.

Zbiory podzielone są na 5
działów, które z kolei rozpada-
ią się na 60 grup, Układ odpo-
wiada tym właśnie działom, a
oprócz tego każda grupa przed-
stawiona jest 'możliwie przej-
rzyście w rozwoju historycznym.
Najważniejsze działy są:

1, G e o l o g j a , oraz zwią-
zane z nią g ó r n i c t w o i m e -
t a 1 u r g j a. Zawiera ten dział
modele przekrojów zarów-
no spółczesnych, jak i dawnych
kopalń węgla, rud, soli, Do
tegoż działu należy h u t n i e - , . . " ' . Rys. 6, Fragment działu lotniczego
t w o , które reprezentowane (na lewo oryginalny pierwszy ślizgowiec O. Lilienthala).
jest przez cały szereg modeli pieców wielkich i martenów- technicznych znajodować się mają rysunki konstrukcyjne ze
skich. W tymże dziale zgromadzone są-również s i I n i k i , wszelkich dziedzin techniki, Rysunki te' dostępne będą nic-,
•d średniowiecznego deptaka począwszy, poprzez wiatraki, tylko do studiowania ich, ale i do kopjowania. - ;
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STOWARZYSZENIE TECHNIKÓW POLSK. w WHRSZ/W1E.
KONTO P. K. O. 128.

KOMUN1KHT RADY.
Rada Stowarzyszenia zawiadamia Pp. Człon-

ków, że dnia 7 i 8 lipca r. b. odbędzie się we Lwo-
wie VI Zjazd Higjenistów Polskich. Tematy obrad:
1) uzdrowotnienie małych miast i wsi, 2) organizacja

szpitalnictwa w Polsce, W program Zjazdu wchodzi
zwiedzenie urządzeń sanitarnych m. Lwowa, wy-
cieczka do wodociągów miejskich, zwiedzenie mu-
zeów, galeryj i bibłjotek. Po Zjeździe odbędzie się
wycieczka do miejscowości uzdrowiskowych Wscho-
dniej Małopolski.

D Z I A Ł I N F O; R M fl C Y J N Y.
Z bliższych Łniormacji o poniżej podanych posadach korzystać mogą członkowie atowarzyszen, zjruipowaaycsh

•w Związku Polskich Zrzeszeń Technicznych, zwracając się o szczegóły do Kancelarii Stowarzyszania. Techaik&w (CSM-
Uefo 3/5), a nie do Administracji „Przeglądu Technicznego" !

Uprasza się Szanownych Korespondentów o oadity łanie maczków pocztowych na odp-owiedi.

POSADY WAKUJĄCE*
166—Technik budowlany dobrze projektujący, kawaler otrzy-

ma natychmiast posadę komunalną, pensja zł. 400.

168—Magistrat m. Stanisławowa rozpisuje konkurs! na posa-
dę Zastępcy Naczelnika wydziału technicznego. Urba-
niści mają pierwszeństwo.

•170—Młody Inżynier-Mechanik, uzdolniony handlowo, z^so-
lidną praktyką warsztatową w obróbce metali, rozumie-
jący dobrze język francuski i niemiecki, potrzebny na
pensję i prowizję do dużego i poważnego przedsiębior-
stwa na kierownika działu sprzedaży obrabiarek i urzą-
dzeń warsztatowych. Tylko osoby zamiłowane w zawo-
dzie, stale studjujące postęp techniczny, dążące do
lepszej organizacji pracy i poszukujące miejsca na dłu-
ższy okres czesu zechcą nadsyłać oferty z życiorysem,
referencjami i żądanemi warunkami pod „Nr. 170"

172—Kielecki Urząd Wojewódzki'; ogłasza konkurs na ohsa-
dzenie stanowisk Architektów powiatowych.

174—Potrzebny Technik-Warsztatowiec dobry ' i długoletni
praktyk. Pożądana znajomość robót kotlarskich i cie-
sielsko-stolarskich. Oferty do Kancelarji Stów. pod
Nr. 174.|

176:—Tow. Elektr. poszukuje *r2-ch Młodych Inżynierów do
opracowywania projektów i kosztorysów, {Znajomość
języka niemieckiego niezbędna.

178—Poszukiwany Inżynier-Mechanik, kawaler, znajomość
języka francuskiego obowiązkowa. Pożądana znajomość
spawania elektrycznego. Oferty do Kancelarji pod
Nr, 177.

180—Poszukiwany młody™Architekt, względnie Technik bu-
dowlany, z dużą praktyką do pracy na prowincji. Za-
jęcie główne: kierownictwo robót ̂ budowlanych i kosz-
torysowych,

182—Poszukuje się Inżyniera^obeznanego ze spawaniem oraz
ze znajomością języków na wykładowcę. Posada stała.
Oferty do Kancelarji Stów. pod Nr. 182.

184—Potrzebny młody technik, mający zamiłowanie do spor-
tów.

POSZUKUJĄ PRACYi
45—Młody Inżynier-Mechanik zmieni posadę. Najchętniej

obejmie posadę w ruchu w jednej z większych fabryk
w Warszawie. Jest długoletnim starszym asyst. Polit.
Warsz. Zna język niemiecki i rosyjski. Pierwszorzędne
referencje.

^47—Dyrektor Elektrowni, energiczny i zdolny organizator,
kalkulant i administrator z 17-letnią praktyką w budo-
wie i kierownictwie elektrowni oraz w taryfowaniu
energii elektrycznej poszukuje odpowiedniego stanowiska.

49—Samodzielny Kierownik działu technicznego w hucie
żelaznej, młody, energiczny, inżynier-mechanik, z 21-letnia
praktyką z zakresu instalacyj hutniczych, kierownictwa
ruchu oraz gospodarki cieplnej pragnie zmienić posadę.
Reflektuje tylko na posadę w poważnem i dużem przed*
siębiorstwie.

51—Inżynier-Mechanik z wieloletnią praktyką, dobrze obe-
znany z działem maszyn rolniczych, ze znajomością ję-
zyków niemieckiego i rosyjskiego, przyjmie samodziel-
ną posadę, względnie udział w przedsiębiorstwie z ka-
pitałem do 100 tysięcy złotych.

53—Inżynier-Mechanik i Elektrotechnik (Liege) z 16-letni^
praktyką biurową, warsztatową i kierownika ruchu na
fabrykach, hutach, ostatnio dyrektor fabryki wyrobów
masowych żelaznych, pragnie zmienić posadę. Zna ję-
zyki: francuski, angielski i niemiecki.

Inżynier-mechanik
konstruktor, rutynowany warsztatowiec

z długoletnią praktyką w kraju i zagranicą (ma-
szyny, narzędzia, sprawdziany, amunicja, kuźnia,
modelarnia i t, p.), rzeczywiście pierwszorzędna siła
kalkulacyjna (robocizna, oferty i koszta raaszyno-
godziny).

W nowoczesnej organizacji pracy stosuje duże
doświadczenie administracyjne, planowanie robót
przed rozpoczęciem, racjonalną pracę obrabiarek,
wydajność i możliwie małą biurowość — poszukuje
odpowiedniego stanowiska.

Oferty do Przeglądu Technicznego pod Nr. 409
„Poważne referencje".

P r s e d p ł a t ę kwartalną • . . • . . . . : 10 ii.
przyjmuj* Administracja 1 Pocztowa Kasa Oszczędności

na konto J* SIS.
Przedpłata zagran icą . . . . 60 zł. rocznie.
C e n a zeszytu pojedynczego. . , . * ł . 1.50
(Cenyrzeszytów specjalnych są ustalane [każdorazowo)
• a zmianę, adresu (znaczkami poczt.) • . 1 aeł.

weny og4
J ed uor'azo wy cli1:

Za jedną stronic; . . • . , zł. 300.—
, pól strony " » 165.—
, ćwierć strony , 90.—
, jedną ćsmą 45.—
„ jedną szestnastą „ 25.—

osien
Przy zamówieniu wlelokratnyelr ogłoszeń,
bez zmiany tekstu,' udziela sie| nast. zniżek:

ta 6-kroine ogł. . . 10'/,
, 13 . , . . 20 ,
, 26 . » . . 25 .
. 52 „ , . . 30 .

Oopłalyi za I str. okładki 100%, ta IV str.
okt. 50%> za umówione miejsce na in-
nych stronach 20 %.

W „Nowinach Technicznych" o 50% drożej.
Ula poszukujących piacy 50'/, ustępstwu.

Biuro Redakcji i Administracji) W M » I » W » , n i Craekiero Nr. 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników), Telefonu Nr, 67-04.
łłdakcja otwarta we wtorki, czwartki i plątM od goaz. 7 do 8 I pół wieczorem. Administracja otwarta codziennie od godz. 10 do a po poi. i od 6 do"*, witciorm

o Redaltei! i do działu prenumerat1 Administracji, pnet sień główną budynku; wejScie do działu jgłossefi — z bramy M 3.
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Z POLSKIEGO T-Wfl FIZYCZNEGO.
: Dn. 4,VL28 odbyło się posiedzenie T-wa Fizycznego,

na którem p. St. Mrozowski wygłosił referat ,,O niektórych
własnościach wodoru atomowego". Streszczenie tego refera-
tu, podajemy poniżej.

Bohrowski model atomu wodo,ru, oparty na zasadach
mechaniki klasycznej uzupełnionej założeniami kwantowe-
rfiij zgodny był najzupełniej z wynikami dotychczasowych
doświadczeń. Wątpliwości'jednak powstały, dzięki niemoż-
ności zbudowania na tych samych podstawach modelu ato-
mu helu. A że w dostępnych do niedawna warunkach labo-
ratoryjnych można było poddać badaniom wodór cząstecz-
kowy H2, nie zaś atomowy H, dalsze badania były utrud-
nione.

Dopiero zdobycze ostatnich czasów, zarówno w tech-
nice próżni, jak i wysokich temperatur, pozwoliły na ope-
rowanie wystarczaj ącemi do badań ilościami wodoru ato-
mowego, Z warunków równowagi wynika bowiem, że ilość
wodoru atomowego wzrasta wraz ze wzrostem temperatury
i zmniejszaniem się ciśnienia.

Dzięki zastosowaniu wolframowych pieców elektrycz-
nych, Duffendack, Compton i inni zdołali osiągnąć tempe-
iraturę 2800°. Kelyina. i, przy:'l mm ciśnienia, otrzymywali
około 99% wodoru jednoatomowego. Jednakże konieczność
operowania w tak wysokiej temperaturze utrudniała bada-
nia. Rezygnując z tak wielkiego „stężenia" jednoatomowego
wodoru, poprzestano na mniejszych stężeniach i badaniu
Wytwarzanych ciągle przez dysosjację atomów H przed po-
łączeniem się ich w cząsteczki,

Metoda Langmuir'a otrzymywania wodoru atomowego
polega na żarzeniu prądem elektrycznym drucika wolfra-
mowego w atmosferze wodoru pod ciśnieniem 0,01 mm.
W najbliższem otoczeniu' drucika, dzięki jego wysokiej tem-
peraturze, wodór zostaje zdysocjowany i dyfunduje stamtąd
do reszty naczynia.-

Dowodem iłysocjacji Ha i tworzenia się atomów H jest;
1) Zwiększenie przewodnictwa cieplnego, wywołanego

zwiększeniem' liczby cząsteczek gazu,
2) Redukowanie umieszczonych w pobliżu drucika tlen-

ków niektórych metali.
Metoda Wpod'a jest znacznie prostsza, tylko mniej

czysta. Jednpatomówy wodór otrzymuje Wood podczas wy-
ładowań elektrycznych w atmosferze wodoru, zawierającego
pewną domieszkę tlenu. Tlen, osiadając na ściankach na-
czynia, znosi działanie katalityczne ścfanek przy tworzeniu się
cząsteczek H2. W przepompowywanym do dalszych części
aparatury wodorze żarzenie się tlenków metali wykazywało
istnienie jednoatomowego H jeszcze w 20 sek po przerwaniu
wyładowań.

Zarówno metoda Wood'a, jak i Langmuir'a, daje około
20% atomów H.

Początkowo przypuszczano, że Ha powstaje przy każ-
dem zderzeniu atomów H. Dopiero prace Born'a i Franck'a
wykazały konieczność zderzeń potrójnych. Energja bowiem
powstającej cząsteczki jest sumą energij kinetycznych obu
atomów oraz energji dysócjacji (przy tworzeniu Ha mamy
do czynienia z reakcją egzotermiczną). Energja kinetyczna
cząsteczki określona jest zgóry przez energję kinetyczną obu
atomów,, nadwyżki zaś energji wypromieniować nie może,
gdyż cząsteczka wodoru w stanie normalnym, czyli niepo-
budzona, nie posiada momentu elektrycznego. Przy zderze-
niach potrójnych, nadwyżkę energji pobiera trzeci atom pod
postacią energji kinetycznej. Na tem samem polega działa-
nie katalityczne ścianek naczynia, które są owemi odhiorni-,
kami energji; tę sama rolę odgrywać mogą domieszki obce,
np. par metalu, W tym ostatnim wypadku nadwyżka energji
może się zamienić na energję pobudzenia atomów pary me-
talu, o ile energja pobudzenia i nadwyżka energji są sobie
ilościowo bliskie. Rola domieszek par metali nie jest defi-
nitywnie ustalona — może bowiem równie dobrze zachodzić
reakcja chemiczna, a mianowicie tworzenie się wodorków
j{których tworzenie się zostało stwierdzone) i ich dopiero
jzderzenia mogą dawać cząsteczkę Hg oraz pobudzony atom Hg

Franek przewidział zjawisko odwrotne do opisanego
i doświadczenia przez niego przeprowadzone najzupełniej
potwierdziły jego przewidywania. Mieszaninę Hg i H2 na-
świetlał on rezonancyjną linją pary rtęci ( X — 2536 A).
Istnienie" atomów H wykazywała redakcja tlenków,

Doświadczenia Comptona potwierdziły również prze-
widywania: Francka. Compton bombardował mieszaninę Ha
i Hg strumieniem elektronów. ,0.^prędkości odpowiadającej

napięciu 4,6 V, co wystarcza do pobudzenia pary Hg, nie-
wystarcza natomiast do pobudzenia H2, W rezultacie mógł
stwierdzić dysocjację H2 na atomy H.

Do tych samych wyników doprowadziły doświadcze-
nia Senftlebena, który, oświetlając mieszaninę H2 i Hg linją
X = 2536 A,5 mógł stwierdzić z ostygania drucika grza-
nego prądem oraz z malenia jego oporności zwiększenie się
liczby cząsteczek gazowych, a więc powstawanie atomów H.

Z chwilą opracowania metod otrzymywania wodoru
atomowego, zaczęto badać jego własności. Stwierdzono, że;
jego absorbeja odpowiada absorbeji przewidzianej' teore-
tycznie 1 przy elektronowem pobudzaniu atomów H, stwier-*
dzono istnienie szeregu poziomów energetycznych, zgodnych
z dawnym modelem atomu Bohra. Ten model przewiduje-
istnienie momentu magnetycznego, równego jednemu magne-
tonowi Bohra i wynikającego z ruchu elektronu dokoła ją-
dra. Tymczasem Pauli na podstawie nowej mechaniki kwan-
towej wykazał, że ruch elektronu po torze podstawowym
(w atomie niepobudzonym) powinien dawać moment magne-
tyczny równy zeru. W ostatnich czasach dowiedziono, ż&-
elektronowi należy przypisać moment magnetyczny, wyni-
kający nie z jego ruchu dokoła jądra, lecz z jego ruchu do-
koła osi symetrji.

Jednocześnie w Ameryce (Phipps i Taylor) i w Ham-
burgu' (Wrede) podjęto pomiary momentu magnetycznego-
wodoru.

Jednoatomowy wodór, otrzymywany jedną z opisanych!
metod, przechodzi, dzięki odpowiedniemu układowi pomp,
przez szereg szczelin długości 3 mm, średnicy 0,05 mm.
Szczeliny znajdują się dokładnie na linji prostej. Strumień*
atomów przechodzi przez niejednorodne pole magnetyczne,
w. którem atomy, o ile tylko posiadają moment magnetycz-
hy,- muszą się ustawić osiowo, w dwóch przeciwnych sobie
kierunkach i ostatecznie rozdzielić się na dwie rozchylone
wiązki. Na drodze tych wiązek znajduje się płytka pokryta
tlenkiem molibdenu, który zostanie zredukowany w miej-
scu uderzeń atomów.
, Stwierdzono istnienie • takich dwóch zredukowanych:
prążków i z ich rozstawienia oraz z danych dotyczących pola
magnetycznego obliczono moment magnetyczny. Okazało się,
że jest on równy jednemu magnetonowi Bohra. ••••-- '. ".'.t

Drugiem nasuwaj ącem się zagadnieniem była anizo-
tropja atomów, jako konsekwencja dawnego modelu atomu:
Bohra. Badania optyczne Schutz'a przeprowadzone nie z wo-
dorem wprawdzie, a z analogicznym atomem sodu, żadnej
anizotropji nie wykazały.

Negatywny również wynik dały doświadczenia Frase-
ra, wykonane inną metodą nad, wodorem. '.-,';•

Wyniki te, sprzeczne z modelem atomu Bohra, potwier-
dziły wymacania najnowszych teoryj, z których wynika ku-
lista symetrja atomu wodoru.

/. W.

WIADOMOŚCI BIEŻąCE.
Pierwsze samochody polskie,

Dn. 11-go b, m. odbyła się uroczystość poświęcenia:
pierwszej serji samochodów, wykonanych w Zakł. mecha-
nicznych „Ursus" w Czechowicach. Serja' ta, złożona z 50'
pojazdów ciężarowych, przedefilowała przed licznie zgro-
madzonemi uczestnikami uroczystości, z p. Prezydentem;
Rzplitej na czele. Ze względu na to, że cała ta, dość prze-
cież duża, serja samochodów, zbudowana została całko-
wicie (z wyjątkiem jedynie kół) w kraju, siłami krajowemi-
i z materjałów krajowych, fakt ten jest doniosłem zdarze-v
niem w dziejach rozwoju przemysłu naszego i, jako taki,'-,
został powszechnie oceniony.

Zjazd Związku Elektrowni,
W dn, 2—4 b. m. obradował w Toruniu Zjazd Związku

Elektrowni Polskich. W zebraniach wzięli udział nietylkO'
przedstawiciele przemysłu elektrownianego, ale i repre-)
zentanci szkół wyższych oraz przemysłu elektrotechnicz-|
nego. ;

Z pośród wygłoszonych referatów wymienimy pracę dyr,'
Związku elektrowni Inż. M. Kuźmickiego o stanie prac elek-'
tryfikaoyjnych w kraju i projektach Związku na najbliższą!

• przyszłość oraz referat dyr, Inż. K. Straszewskiego o po-:
trzebię powołania do życia instytucji doradczo-kontrolnejj
dla potrzeb elektrowni, w celu zracjonalizowania ich pracy..

Jednocześnie odbył się Zjazd Rady Elektrotechników
Polskich, poświęcony reorganizacji Stowarzyszenia Elektro-
techników na podstawie nowego statutu tej instytucji,
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